= 


Piątek, dnia 27-go czerwca 1924 r. Nr. 


xpress Po 


44, 


orski 


Redakcja | Administracja: Toruń, ul. Św. Katarzyny Nr. 3. Telef. Nr. 326 


Przeniesienie Województwa Pomorskiego 
do Bydgoszczy prawie już zadecydowane. 


Niesłychane niedbalstwo. — Jak wygląda Rada Miejska mias:a Torunia wobec swoich obywateli? — Kompromitacja 
na całej linji. — Może Rada Miejska nareszcie zda sprawę ze swoich poczynań. — Jak zareagują na to nasze stery 


Sprawa ma być już przesą- 
dzonał 
Jak nam bowieni z kół mia- 
rodajnych donoszą, Rada Miej- 
ska w Bydgoszczy przedłożyła 
Minisi. Spraw Wewnętrz- 


WARSZAWA, 26. ù (Telefonem) 

W ostatnich czasach alarino- 

waliśmy w „Expressie Pom,“ 
opinję pubiiczną, 

aby domagała się od Rady Miej- 

skiej miasta Torunia jasnego 1|do 


przemysłowe 


i kupieckie? 


Za urzędami, zacznie opuszczac|dy za prywatnem mieszkaniem które dzięki „opiece“ Rady Miej, ją i wykreślają z karty żywot- 


Toruń 
przemysł i kupiectwo, 


które dążyć przecież będzie do|wódzkie, i pewnego pięknego po|cjonalnych, 


srodowiska pełnego życia, 


p. Wojewody zaczną pomału skiej 


pakować w skrzynie akta woje-|zejdzie do rzędu dziur prowin: 


które każdy 
dzięki jeszcze horendalnej 
komunikacji z dworcem kolejo- 


ranku zobaczymy wozy meblo- 


nych. Ciekawem by było o- 
świadczenie się tutejszej Rady 
Miejskiej, z jej w tej sprawie 
poczynań i zabiegów — zwłasz- 
cza w porównaniu ze staranja- 


gdzie handel i przemysł będzie'we, wywożące na zawsze z To- 


otwartego stanowiska, jakie 

zajmuje wobec, obiegających po 

głosek, że 

Województwo ma być przenie- 
sione do Bydgoszczy. 


Nasze jednak uwagi Rada 
Miejska, Izba Handlowo-Prze- 
mysłowa, oraz zainteresowane 


czynniki jak kupiectwo i prze- 
mysłowcy, zda się — sprawę tę 
Jekceważyli, albo zgoła jej nie 
doceniałi, Dziś — kto wie — czy 
wszystko nie stracone! 


nych ofertę, w której zobowią- 
zuje się oddać cały 

pałac i gmach urzędowy daw- 
nego „Regierungs-Prezydenta* 
ua mieszkanie dla p. Wojewo- 
dy i na pomieszczenie biur u- 
rzędu wojewódzkiego. 


Ministerstwo oferię powyższą 
prawie już zaakceptowało, 

z tem, że p. Wojewoda Pomor- 

ski na razie zamieszka w Byd- 

goszczy, 


Uchwały 
Rady Ministrów. 


WARSZAWA, 26, 6. (Pat.; 

Rada Ministrów na posiedze- 
niu w dniu 26. czerwca br. po- 
wzięła m. in, następujące u- 
chwały: 1) regulamin obrad Ra- 
dy Ministrów; 2) projekt rozpo 
rządzenia p. Prezydenta Rzpli- 
tej o poborze drugiej raty po- 
datku majątkowego; 3) projekt 
rozporządzenia p. prezydenta 
Rzplitej, zmieniającego paragra 
fy 6, 7. 1 8 rozporządzenia o zmia 
nie ustroju pieniężnego; 4) pro- 
jekt rozporządzenie p. Prezy- 
denta Rzplitej o licuwie pienię- 
żnej; 5) projekt rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzplitej o sprze 
daży nieruchomości państwa, 
będących w zarządzeniu pań- 
stwowych zakładów  graficz- 
nych; 6) projekt rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzplitej o przeka- 
zaniu gminom czynności pobo- 
ru podatku gruntowego; 7) pro- 
jekt ustawy o zmianach rozpo- 
rządzenia p. Prezydenta Rzpli- 
tej o Banku Polskim; 8) projekt 
rozporządzenia p. Prezydenta 


tz ZZ W WZ Z Z 


Rzplitej o zmianie rozporządze- 
nia o przerachowaniu zobowią- 
zań prywatno-prawnych; 9) pro 
jekt rozporządzenie p Prezyden 
ta Rzplitej o zastosowaniu zło- 
tego w obliczaniu wkładek. ja- 
koteż świadczeń pieniężnych Í 
o przerachowaniu na złote daw- 
nych zobowiązań rentowych w 
ubezpieczeniu urzędników pry- 
watnych w b, dzielnicy pru- 
skiej; 10): wniosek ministra 
skarbu w sprawie nieuzasadnio- 
nej wypłaty dodatku kresowe- 
go; 11) statut organizacyjny Mi- 
nisterstwa Wyznań Relig. i 
Ośw. Publ.; 12) rozporządzenie 
c zakładach naukowych i eg- 
zaminaci szkolnyh, wystarcza- 
jących do osiągnięcia stanowi- 
ska w państwowej służbie; 13) 
instrukcje w sprawie procedury 
ustalania urzędników; 14) pro- 
jekt rozporządzenia o wykona- 
niu ustępu 3 art. 116 ustawy o 
państwowej służbie cywilnej i 
15) rozporządzenie o ustanowie- 
niu tabeli stanowisk. 


Sejm i Senat Rzplitej. 


WARSZAWA, 25. 6. (Pat.) | 
Na dzisiejsze posiedzeniu 
Sejmu przystąpiono z kolei do 
10-tej częsci budżetu — prelimi 
narza budżetowego Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu. Jako 
sprawozdawca  referował pos. 
Koszydarski (Piast). Budżet Mi- 
nisterstwa Przem. i Handlu w 
wydatkach wynosi prawie 6 
miljonów zł. w dochodach 3 i 


pół miljona zł. Budżet przedsię- 
biorstw w zakresie Minister- 
stwa Przem. i Handlu wykazu- 
je netto dochód 10 i pół miljona 
złp. 

W dyskusji zabierali głos pos 
Maksymiijan Malinowski (Wy- 
zwol.), pos, Kwiatkowski (Chrz: 
Dem.), pos. Wiślicki (Kl. żyd.), 
pos. Roguszczak (NPR.) i pos. 
Dunin ‘Chrz. Nar.). 


Grabski dementuje falczywe pogłoski krążące w Wiedniu 


WIEDEŃ, 26. 6: (Pat.) 
„N. Fr. Presse" 


wywiad z prezesem ministrów| torjum Oświadczył? in. in., 
p. Grabskim, w którym premjer|głoski takie 


dniu, jakoby zamierzone było 


zamieszcza | wprowadzenie w Polsce mora- 


iż po 
rozpowszechniane 


występuje energicznie przeciw-|są przez spekulantów. 


ko pogłosce, krążącej we Wie- 


CERESE E ZASZZOPZZZZZZZ ZA I WBIZSDAWZ ZY 


Hołd dla Matteottiego. 


RZYM, 26. 6. (Pat.) 
Rząd nie sprzeciwia się decy- 
zji powszechnej konfederacji 


pracy w sprawie zawieszenia Ww 


dniu 27. bm. pracy na 10 minut 


na znak hołdu dla Mateotiego. 


peter OOP EZ T z O ZAJ EAE 
Mussolini dąży do uspokojenia. 


BERLIN, 26. 6. (Pat.) 


zwoływać parlamentu aż do li- 


skąd będzie dojeżdżał|ko oczekiwać nam należy, 


„Berl. Tagebl.* donosi z Rzy- 
mu, że Mussolini zamierza nie 


stopada, do tego zaś czasu rzą- 
dzić w duchu pojednawczym. 


miał warunki rozwoju. 
Fu nie będzie ich nie wiązało z 
miastem, „zwłaszcza z miastem 
do Torunia, aż do czasu, 


kiedy cały urząd wojewódzki bę 


runia nasze 
„Pomorskie Województwo“ 


W ślad za Województwem za- 
czną wyjeżdżać do Bydgoszczy 


dzie mógł się przenieść do Byd-|inne urzędy, a w Toruniu pozo- 


goszczy. 


stała Rada Miejska wraz z Izbą 
Handlowo-Przemysłową dopie- 


Jak więc z informacji tej niezjro wtedy zaczną bic głową o mu 


bicie wynika, kwestja przenie- 
sienia Województwa 
niemal przesądzona. 
kie- 


ry pustych kamienic, na któ- 


jest juzjrych widnieć będą kartki z na- 
Teraz tyl-|pisem: 


„Mieszkania do wynajęcia“. 


tgzamina dla urzędników państwowych. 


WARSZAWA, 26. 6. (Pat.) 

Rada Ministrów na posiedze- 
niu w dniu 26. bm. powzięła u- 
chwałę, dotyczącą egzaminu 
praktycznego dla urzędników 
cywilnych, Egzamin pisemny 
polegać ma na opracowaniu te- 
niatów, wybranych przez komi- 
sję egzaininacy jną, 
Egzamin usthy odbywa się z 
każdym kandydatem z osobna. 
Przedmiotem egzaminu ustnego 
la urzędników I kategorji jest 
znajomość ustawy konstytucyj- 
nej, ustroju i zakresu działania 
władz i urzędów panstwowych i 
samorządowych, przepisów 9 
państwowej służbie cywilnej, 
ogólne zasady kancelaryjne i 
manipulacyjne w szczególności 
znajomość ustaw, przepisów i 
instrukcji tego działu admini- 
stracji państwowej, w którym 
urzędnik pełni służbę: dla urzę- 
dników II kategorji — ogólna 
znajomość zasad ustawy konsty 
tucyjnej, ustroju į zakresu dzia- 
łania władz i urzędów państwo- 
wych i samorządowych, przepi- 
sów o państwowej służbie cy- 
wilnej, ogólne zasady kancela- 
ryjne i manipulacyjne w szcze- 
gólności znajomość ustaw, prze 
pisów i instrukcji iego działu 
administracji państwowej, w 
którym urzędnik pełni służbę, 
dla urzędników II kategorji — 
ogólna znajomość zasad usta- 
wy konstytucyjnej, ustroju i za- 
kresu władz i działania urzę: 
dów państwowych 1 samorządo- 


wych, przepisów o państwowej 
na znajomość ustroju władz i u- 
rzędów państwowych oraz prze- 
pisów o państwowej służbie cy- 
wilnej, ponadto dla urzędników 
kancelaryjnych dokładna zna- 
jomość przepisów  kancelaryj- 
no-manipulacyjnych, tudzież o- 


gólna znajomość przepisów o 9- 


piatach stempłowych. Dia urzę 
dników. fachowych znajomość 
fachu, przepisów adininistracy j- 
nych tegoż działu, w którym 
kandydat pelni służbę. Z prze- 
biegu egzaminu sporządzany 
jest protokół. Przy egzaminie 
komisja zwróci uwagę przede- 
wszystkiem na zdolność pojmo- 
wania i praktycznego zastoso- 
wania obowiązujących ustaw i 
przepisów. Na dowód złożenia 
egzaminu otrzymuje kandydat 
świadectwo. Komisja egzami- 
nacyjna składa się z przewodni- 
czącego i dwóch egzaminato- 
rów. Ustala ją szef danej wła- 
dzy. Termin, do którego winny 
być złożone egzaminy, ustaną- 
wia się na dzień ! lutego 1925 
r Rozporządzenie powyższe za- 
wiera wreszcie szczegółowy wy- 
kaz wypadków, w których urzę 
dnicy zwolnieni będą od egza- 
minów. 

służbie cywilnej, przepisów kan 
celaryjnó-manipulacyjnych, tu- 
dzież znajomość ustaw, przepi- 
sów i instrukcji tego działu ad- 
ministracji państwowej, w któ- 
rym urzędnik pełni służbę; dla 
urzędników III kategorji ogól- 


Stabilizacja urzędników państwowych. 


WARSZAWA, 2u. 6. (Pat) 

Rada Ministrów w dniu %0. 
bm. 
wie procedury ustalenia urzę- 
dników państwowych, Wszyst- 
kie Ministerstwa, biura Sejmu i 


Senatu, kancelarja Prezydenta 
Rzplitej oraz Najwyższa Izbą 


Kontroli przedstawią celem u- 
zyskania zgody prezesa Rady 
Ministrów i ministra skarbu:na 
ustalenie, do Prezydjaum Rady 
Ministrów wykazy następujące: 
a) wykaz zakwalifikowanych 


zajmują stanowisko I kategorji 
IV. iV. stopnia służbowego, dla 


powzięła uchwałę w spra-|których niezbędne jest uzyska- 


nie od Rady Ministrów zwolnie- 
nie od wymaganego tabelą po- 
ziomu wyksżtałcenia; b) wykaz 
urzędników cywilnych, zwolnio 
nych od egzaminow; c) wykaz 
urzędników władz urzędów i in- 
stytueji, podłegłyci: ugrupowa- 
niom w poszczególnych wyka- 
zach resortowych urzędników 
według władz, urzędów i insty- 
tueji, w których mają być usta- 


do ustalenia urzędników ze śre-|leni. 


dniem wykształceniem, którzy 


(en. Sikorski wyjechał do Radomia. 


WARSZAWA, 25. 6. (Pat.) 


Wczoraj po południu wyje-|trum 
chał p. min. spr. wojsk. gen. Si-|Podróż inspekcyjna potrwa do Zyto ko wa 116 f. 9,86, 9,75 
Owies kóongr. jednolity 13,16, 12,56, 


korski na inspekcję okręgu ra-lponiedziałku 30. bm 


mi 
miasta Bydgoszczy. 
Jakkolwiek może niejeden po 
wie, że nasza wiadomość wyglą- 
da zbyt 


wym, 
będzie omijał jako 
miasto śpiących i nieżywych. 
Dziś więc czas najwyższy, 
aby społeczeństwo toruńskie, a 
w szczególności reprezentanci 
przemysłu i handlu 


alarmująco, 
to jednak niech ten zdaje sobie 
zażądali od ojców miasta zda-| już dziś sprawę z tego, 
nia rachunku z dotychczasowej| że rzeczywistość aczkolwiek 
apatji, ze swego bagatelizowa-|wolnem, jednak pewnym kro- 
nia spraw, które miasto rujnu- kiem zbliża się do nas. 


Wiadomości 
finansowo-gospodarcze 


Warszawa 26. VI. 1924 r. 


Waluty. 
ewa zi Biala t z Dewizy. 
t 18% 521, 5,16* Belgja 23,66 23,84 * 
Franki bolgi kie = dogg, siewcą A A 
„ francuskie — — — Budapeszt "98.2 A 
3 szwajcarskie Bukareezt — =" = 
Funty angielskie 22,44, 22,05, 22,33* |Gdańsk — — 


ję pkh austr. 7,30, 7,33, 7,27 * 
» czeskie wyg) 15, 39, 15,25, 
„ węgierski 

Lei rumuńskie — — 

Liry włoskie 22,36, 22, 41, : 99,27 $ 

Miljonówka 0,53 0,52, 

Pożyczka dolar. 2,48, 2,50, 

Bony złote 0,74, 0,77, 

Pożyczka złota 7,10 7,20, 

Tendencja mocniejsza. 


Londyn 22.44—44, 22 „51, 22,29 * 

N. Jork 5,18!/2, 6,21, 5,16 * 
Paryż 27,40—30, 27,48, 27,17 * 

Praga 15,82, 15,89, 15,25 * 

Szwajcarja 92,01, 02, JL 00 * 
Wiedeń 7,30, 7.38, 7 .28 

Włochy 22.36, 22,47, 22,25 * 


*) Pierwsze cyfry - transakcje, dru- 
gie - sprzedaż, trzecie - kupno, 


Akcje. 


Zw. Sp. Zarobk. 3,50, 
Związku Ziemian 0,30, 
Przemysłowców Polskich 0,— 
Handlowy Poznań 0,— 

Kabel 0,— 

Siła 0,58, 0,55, 

Chodorów 4,—, 

Czersk 0,45, 0,55, 0,45, 
Częstocica 1,75, 2,—, 1,75, 
Gosławice 1,30, 1,50, 1,40, 
Michałów 0,45, 

Cukier 3,30, 3,15, 3,40, 
Firley 0,40, 0,39, U. 40, 
Łazy 0,13, 0,12, 0,18, 
Ostrowieckie 6,— 5,57, 6,15, 


dyskontowy 0,—, 

Handlowy 5,—, 5,25, 

Kredytowy 0,70, 1,—, Xi 0,45, 0,50, 
Dla Handlu i Przemysłu 1,30, 1,36, 
AT 0,21, 0,17, 0,21, 

Puls 0,34, 

3piess 0, ma 

Wildt 0,16, 0,18, 

Zgierz 2,05, 2,15, 2,10, 

AA pay 1,15, 1,45, 


az 3, 40, 3,75, 
Cerata 015 

Polska Nafta 0,55, 

Nebel 1,65, 1,85, 1,75, 

Cegielski 0,50, 0,48, 0,49, Parowozy 0,28, 0,31, 

Lilpop 0,51, 0,53, k 0,—, 

Modrzejów 4,55 4,65 4,95, 4,50, 4,55 5 Area 0,80, WI V 0,30, 

Grodzisk 0, — Rudzki 1,15, V 1,15, 

Rylscy 0,13, 0,15, 0,14, Starachowice 2,26, 2,31 


Fitzner 350, 3,25, Ursus 1,10, 

Norblin 0,50, 0,44, Zieleniewski 7,90 

Urtwein 0,23, Polski Lloyd 0,— 

Konopie 0,80, 0,63 V VI 0,60, 0,63, Zegluga 021 0,20 0,23 VII 0,21 0,20 0,28 
Zawiercie 3—, 33,—, 36—, Haberbuch 5,80, 5,42, 

Żyrardów 51,—, 55,—, Klucze 0,40, 

Borkowski 0,90, 0,88,0,92, Mirków 0,— 


Spirytus 1,12, 1,10, 1,16, 
Centrala Rolników 0,— 

Tendencja niejednolita, przeważnie 
zniżkowa. 


Jabłkowscy 0, -, 
Syndykat 0,—, 
Wysoka 0,00 
Zachodni 1,55, 1,60, 


Poznań, 26. VI. 1924 r. 


foznańsk. Bank Ziemian 0,— Herzfeld Victorius 0, — 


dłynarzy Li Lubań 0,— 

Arkona 1,80, 1,90 Dr. Roman May 19,—, 
Browar Krotoszyński 1,60, 1,50, Piechcin 0.— 

Centrala Rolników 0,—, Płótno 0,40 

Garbarnia Sawieki = Poznańska Sp. Drzewna 0,80, 
ROWE Kantorowicz 0,— Tartak we Wrześni 0,— 


Goplana 0,— 
Zjedn. Browary Grodziskie 0,95, 
Hurtownia Związkowa 0,—, 


Tendencja utrzymana. 


Gdańsk, 26. VI. 1924 r. 


Warszawa 111,35, 111,90 Paryż 9% <= = 


Złoty 111,22, 111,7 Praga — 
N. Jork 5,7780. 5,8070 Śrwa jcarja 102 „35, 102,85, 


Unja 5,—, 
Wytwórnia Chemiczna 0,40 


Londyn 25,— Belgjia — 
Wiedeń — — Holandja 216,70, 217,18, 
domskiego jako przyszłego cen- Ziemiopłody. 
przemysłu wojskowego. Warszawa, 26. 6. 24 r. Mąka żytnia 70% frango Warszawa 
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Trzy kwadranse posiedzenia 
Senatu 


|'' WARSZAWA. 2%. 6. 

W przeciwieństwie do roz- 
wlekłości obrad Seimu. Senat 
obradował wczorai tvłko trzy 
kwadranse, przyjmując ustawę 
o przedłużeniu mocv obowią- 
zującei dotychczasowej ustawy 
stemplowej, nowele do dekretu | 
o organizacii ochronv lasów. o- 
raz 'wniosek w sprawie przy} 


ścia z pomocą ludności. dotknie 
tej kleskami spowodowanemi 
nawałnicami deszczowerni. 
Następne posiedzenie Senatu 


za dwa tygodnie. Zato w drw 


giej połowie lipca Senat bedzie 
radził codzieńnie, Ferie rozpo- 


czną się prawdopodobnie 1 


s'erbnia. 


Nowy wiceprezes sądu 
apelacyjnego 
Będzie nim p. Dutkiewicz 


WARSZAWA. 2%. 6. 
(b) Jak sie dowiadujemy, 
zwolniony na własna prośbę by 
ły wiceminister spraw we- 
wnetrznych, p. Dutkiewicz, ma 
być mianowany wiceprezesem 
sądu apelacyinego. które to sta 


nowisko dotychczas nie jest ob 
sadzone: 

Pierwotnie istniał plan, aby 
p- Dutkiewicz powrócił na daw 
ny swój urząd członka trybu- 
nalu administracyinego- 


4 


Województwo wołyńskie 
otrzyma now2 granice powiatowe 


(b) Jak się dowiaduitemy rząd 
nosi się z zamiarem reorgani- 
zacji podziału administracyine 
go województwa 'wołvńskiego. 
gdzie zmienione maja być gra- 
nice powiatów. oraz utworzony 


a 


nie nowy powiat kortopoł- 
ski, 

Reorganizacła ta przyczyni 
się niewątpliwie do podniesie- 
nia sprawności administracvi 
nej, oraz do ułatwienia działa- 
nie służby bezpieczeństwa. 


Ks. Okonia nie wydzdzą sądowi! 


WARSZAWA. %, 6. 
Sejmowa komisja regulamino- 
wa i nietykalności poselskiej na 
wezorajszem posiedzeniu zajmo- 
wała się sprawą udziału pos, Li 
bermama w charakterze obrońcy 
w procesie krakowskim, 
Kwestja ta wynikła z tego, że 
wynikły na tem tle wątpliwości. 
iem pos. Liberman jest 
członkiem komisji sejmowej do 
badania zajść krakowskich, 
. Wydano opinję, że udział taki 


jest dopuszczalny. 
«+ «Nastepnie komisja postanowi. 


ła odmówić wydania sądom kil- 


Piątek, dnia 25 czerwca 1924 r. 


SEJM 


Zachybotały się wczoraj dwa fotele 


P. 


ministerjalne 
HUBNER 


powstał nawet ze swego | usiadł znów na 
zaproszenie pana premiera 


' P. WYGANOWSKI 


na swoim poprawił się wygodniej 


WARSZAWA. %. 6. |rządu więzieniami jest na ukoń| Takiej samej mniej więcej © . 
czeniu. Stan naszych więzień |brony podjął się pos- Zygmunt Ignacy, Gołębiowski Jen, Gołę 


W Sejmie wydarzył się wczo 
raj fakt, który w naszem życiu 
parlamentarnem niema dotych* 
czas precedensu. Mianowidie 
przy głosowaniu nad budżetem 
ministerjum spraw  wewnętrz- 
nych większością jednego gło- 
su (157 na 156) przyjęto demon 
stracyjry wniosek pos. Popie* 
la (NPR.) o zmniejszenie upo- 
sażenia połicji o 100 zł. 

Lewica ‘wynik głosowania 
przyjęła hucznemi oklaskami: 

Minister do dymisfi, 

Obecny na posiedzeniu p. mi- 
nister Hiibner natychmiast też 
podniósł się ze swego miejsca 
i po zamienieniu kilku słów z 
marszałkiem, opuścił salę © 
brad. 

Zapytywani przez nas posto 
wie z lewicy, jak należy rozu- 
mieć wniosek pos. Popiela, o- 
śwładczyli nam, że była to de- 
monstracja przeciwko naduży* 
ciom policji, jednakże za dzia- 
łalność władz bezpieczeństwa 


odpowiedzialność ponosi mi- 
nister. 
Wobec tego powinien on wy- 


pod względem higjeny i prze- 
łudnienia jest niezada'walniają- 
cy. Należy dlatego 


* budować nowe gmachy 
więzienne. 

Prognostyk zresztą mało po 
ciągający. 

Minister sprawiedliwości, p- 
Wyganowski, zabiera następ” 
nie głos i stwierdza, że w je 
go zakresie działania istniały 
przedewszystkiem dwie kwe- 
ştie: przeprowadzenia oszczęd- 
ności i podwyższenia docho- 
dów. Jedno i drugie osiągnie- 
to przez redukcję personelu 
oraz przez opracowanie nowej 
ustawy o zwałoryzowaniu © | 
płat sądowych. Mówiąc o wię- 
ziennictwie p. minister stwier” | 
dza fakt ,że stan więzień 

nie jest idealny, 


gdyż wiele gmachów. odzie- 
dziczouych po zaborcach nie 
odpowiada wymaganiom cza”, 
SU. | 
„Pos. Gruszka (Piast), który | 
z kolej głos zabiera, narzeka 


ku posłów, w tej liczbie i pos.|ciągnąć konsekwencje z głoso” na 


ks, Okonia, co do którego były 


aż dwa żądania prokuratury, |czem piszemy na innem miej- |; przypomina, 


W jednym z nich decyzja komi- 


wania. Tak się też stało, o 


scu 


sji zapadła większością tylko| Wogôle cała ta sprawa dła 


jednego głosu, wobec czego pos. 


Konopczyński (Zw, LL N.) o-|przypadkowy obrót. Albowiem sprawę kilka godzin. 


świadczył, że z powodu zasadni- 
czej różnicy, jaka tu zachodzi, 
sprawę odda swemu klubowi do 


'wszysik.ch wzieła zupełnie 
zdekompletowana lewica wnio- 
sek swój traktowała jako mani- 
|iestację į nie spodziewała się ta 


niepunktuawość w sadach | 
że tak wyśŚDki 
dostojnik, jak marszałek Rataj, 
gdy występował w charakte- 
jrzę świadka, musiał czekać na 


| Ostrych krytyków znalazło 
| sadownictwo w postach Wy-, 
rzykowskim (Wyzwolenie) i 


rozpatrzenia i ewentualnego o- |kiego wyniku głosowania, a ra-| Marku (PPS.). Obaj mówcy 


rzeczenia, czy możliwy jest dal- 
szy udział jego w komisji, 


Taran rozbijający bastiony 
drożyźn' ane 
Związek kooperatyw spożywczych 
staje z imponującym dorobkiem 
przed swymi członkami 


Związek polskich stowarzy- 
szeń spożywców zwołuję na 
dni najbliższe Zjazd 

zrzeszeń konsumentów; 
który uimie całokształt dotych- 
czasowej i program działalno” 
Ści na przyszłość. 

Związek liczy obecnie 636 | 
zrzeszeń o liczbie zorgan'zowa | 
nych spożywców powyżej 350 
tysięcy. 

Kooperacja spoż 


Ogólne obroty rosły wpraw- | całkowicie 
cyfrowo, jednakże w Sto- |tą dyskusja nad budżetem mi- | kończenie pos. Marek 


dzie 


czej szykowała sie do 
walnej rozprawy 
z ministrem sprawiedliwości, p. 
Wyganowskim i tu' spotkał ią 
zawód, o czem piszemy w koń- 
cu sprawozdania! 
W pierwszym wvpadku sza- 


lẹ wypadków przeważyli u-|” 


kraińscy „chliborobi*. którzy 
niespodziewanie przvszłi lewi- 
cy w sukurs, 'w drugim zaś N. 
P. R., która tym razem poszła 
z, prawicą. 


Sześciogodzinne posiedzenie 


zarzucają sądom 


stronnicześć 
a ministrowi nieudolność. 
Pos. Wyrzykowski, nie mając | 
zaufania do. działalności p. Wy- 
ganowskiego zgłaszą demon- 
stracyjny wniosek o skreślenie, 
1 złotego z pozycji „uposażę 
AJ) 
| Pos. Marek w swych wywo” 
| dach przeciwko ministrowi por | 
|sunął się jeszcze dalej i uważa, 
lże przemówienie p. Wyganow- 
skiego 

nie dorosło do sytuacji: | 
a sądy mają charakter partyi- | 


Seyda (Zw. L. N.), połemizując 

z wywodami pos. Marka. 
Wręcz przeciwnego zdania 

jest pos. Hartglas (koło żyd.), 


który odmawia ministrowi zau 


fania. 


Znałazł on sojuszników w po 


słach: Makówce (ukr. sd.) i 
Skrzypie (klub ukr.). 

Minister Wyganowski zabie- 
ra powtórnie głos i odpiera a- 
taki pos. Wyrzykowskiego i 
Marka, w szczególności co do 
partyjności sądownictwa: 

Wreszcie p- minister 

mówi o sobie 
i o okrzyku '„Precz z 
strem!“ 

— Ministrowanie w Polsce 
nie należy do rozkoszy — 
stwierdza p. Wyganowski — i 
jest spełnieniem obowiązku 0- 
bywatelskiego. Jeżeli Sejm 
większością 'wypowie, że trze- 
ba odejść — odejdę, ale przed 
wypowiedzeniem się Sejmu 

obowiązku swego soełniać 

nie przestane! 

Powiedzenie to spotyka się z 
burzą oklasków na prawicy. Po 
krótkim przemówieniu pos. 
Smiarowskiego przystąpiono 
do głosowania. 

Wniosek. pos. Marka o wyra- 
żenie nieuiności i o skteślenie 
311 zł. 


mini- 


upadł 
47% głosami przeciwko 154. Ta- 
ki sam ,los spotkał podobny 
wniosek pos. Wyrzykowskie- 


gO à 


Budżet ministerjum. sprawie*/| 


dliwości przyjęto. 
Dalszy. ciąg. dyskusji budżeto- 
wei dziś o godz. 10-ej rano: 


Zapytywani przez nas posło- 


Lista polaków — 
ofiar katastroty 
górniczej w Ameryce 


biowski Stanisław  Kędziorski 
Józef, Kocur Kazimierz, Koło- 
dziejczyk Józef  Kopcia Jan, 
Kopeć Kazimierz, Koprowicz Do 
minik  Koziemko Michał, Kwie 


jeień Antoni, Łakomy Włady- 


sław, Lewicki Leonard, Lisaki 
Feliks, Małecki 
ska Jan, Mawko Józef, Mikołaj- 
czyk Stamisław, Oblizajek Wla- 
dystaw, Onyszczak Piotr, Panek 
Jędrzej, Piechowicz Jam, Podo- 
la Mikołaj FRudawicz Stani- 
sław, Rybicki Stanisław, Sem- 
czak Samuel, Slaga Jam, Slaga 
Wojciech, Ślązakowski Jam. So- 
chaaki Michał, Stachowicz Woj 
ciech, Staszowski Michał, Szałaj 
ka Andrzej, Wewióra vel We- 
wióra Jan  Wewióra vel Wie- 
wióma Wincenty, Szałajka*fzy- 
dor Wiadrowski Wawrzyniec, 
Zajączkowski Michał, Zych Jam. 

Według ustawy o  adszikodo- 
waniach za wypadki przy pra- 
cy Sianu West Virginia, skar- 
ga wniesiona musi być w ciągu 
sześciu miesięcy od chwili wy- 
padku, a dokumenty przedłożo- 
ne w ciągu 9-ciu miesięcy i to 
pod utratą pretensji, 


Wśród łoskotu 


rętoczynów 
parlament francuski 
giasował nad votum 
ufno ci 
PARYZ, 20.6 (PAT). Izba de- 
putowanych qchwaliłą votum 


zaufania dla rządu 313 głosami 
przeciwko 234. 


bliczaniu głosów nastąpiła 
gwałtowna wymiana słów mię 
dzy socjalistami i komunistami 
przyczem doszło do 
rękoczyrów. 


wwie z N. P. R. czemu głosowali | Pa przegłosowaniu votum zau- 


iz prawicą przeciwko wnioskom 
|pos. Marka i Wyrzykowskiego, 
| oświadczyli nam, 


że obalenie 
ministra sprawiedliwości w 
chwili gdy toczy się rozprawa 


fania, izba przyjęła głosami le 
wicy przeciwko prawicy wnio 
sek socjalistyczny, który głosi, 
że parlament francuski boleśnie 
dotknięty porwaniem Mattot- 


da arasia. 48: gl i RK Ma- ka : 6 ; 
Sejmu weszło już widoczniejņy, O prokuratorach vos: Ma" | krąkowska, uważają za niesto-|tiego, potępiając wszelkiego ro 


w przyzwyczajenie. 
Wczorajsze zebranie Sejmu 


"wypełniła pracowi- | 


rek nie ma pochlebnego zdania, 


SOWTIE, 


wyglądałoby to  bo-|dzaju zbrodnie polityczne, prze 


> i darter cząlęj: ii : H 
gdyż jego zdaniem, szaleją OMi | Wiem na chęć wywarcia pre- jsyła wyrazy sympati para- 


w sposób niesłychany. Na za | 
stawia | 


sunku do kursu dolara i KOSZ- | njisterium sprawiedliwości, któ| wniosek o 


tów utrzymania raczej malały. 
I tak obrót Związku w roku 
1923 wzrósł w ;porównaniu z 
1922 r. 146 razy, podczas gdy 
kurs dolara 'wzrósł 358 razy, 
koszty zaś utrzymania 540 ra- 
ży. Związek posiadał własną 
mydlarnię, tartak,  olejarnię, 


rą rozpoczął referent, pos. 
Smflarowski (Wyzwołeniej, o 
brazując całokształt działalno- 
ści tego resortu. 

Mówca zajął się przedewszy 
stkićm powolnem tempem prac 
| komisji kodyfikacyjnej, które 
inie wyszły ze stadjum przygo- 


ców prze- | wyrabiał pasty do butów i tor |towawczego. Temu też za- 


żywała podczas wojny i po woj | rebki, nadto eksportował zagra wdzięczamy, że unifikacja pra 
me ciężki okres przesileniowy, |1Cę dość znaczną ilość zapa- |wodawstwa nie postąpiła dość 
wobec konkurencii ze strony |łek i mączki kartoflanej, zdoby- | szybko naprzód. Natomiast u- |stytucją, która broni prawa i| 


spekulacyjnych obrotów han» | Wając w okresie ograniczeń de jednostajnienie systemów za- konstytucji. 


dlawych, nadmiernie wybujałe 
go pośredactwa i niemożności 
otrzymania kredytów na dogod 
nych warunkach. 

Fundusze własne nie odery- 
wały wielkiej roli, pom'mo czę 
sto powtarzanych dopłat do u- 
działów. Ustawiczny 

spadek waluty 
umiemożliwiał racjonalną kalku 
lację tak, iż kooperatywy, ne 
mogąc iść ze względu na swe 
ogólne cele za przykładem hur 
towników t nieprzebierających 
w środkach drobnych handla- 
rzy, ponosiły straty na towa- 
rze, nie mogąc się | 


„odkupić“ 


i zmniejszając stan magazynów 
i składów. 


W każdym razie zrzeszenia, czyniły się w niemałej mierze 


grupujące się koło Związku pol 


skich stowarzyszeń SpożyW” ności oraz artykuły codzienne- 


ców, wykazują znaczny postęp 
w organizacji, gdy główny cel 


wszelkiej kooperacji SpożyW- Smmm 


czej, zakup towaru 
u producentów 


wynosił w 1921 r. 65,9 proc, ckiej w Króleweu nadprezydent 
w roku 1922 już 75 proc., a W Prus wschodnich Ziehr, w prze- 


wizowych znaczne ilości 
obcych walut, 
za które 1mportował do Polski 
towary kolonialne oraz artyku 
ły codziennego użytku. Zwią- 
zek dzierżawł nadto majątek 
ziemski Łobodno celem 


aprowidowania 
swych stowarzyszeń. 


Wraz ze stabilizacją waluty i l 


unormowaniem stosunków gos 
podarczych odzyskał związek 
pomyślne warunki rozwoju, a 
połączenie w działalności zaró- 
wno 


produkcji, jak i obrotu 


OREA TEE TEE TEET AT A ROZA T E O ZE O DEDA Z ERES (BEA 
|Bez reformy spółek akctyjyc3-- 
niema mowy © poćniesieni.J 

kursów akcyl 


Giełda berlińska wykazywa- 
ła w ostatnich tygodniach bar- 
dzo silną derutę kursów, akcyj 
"walorów. 

Pomimo nie zachęcających 
przykładów Austrji, która wy- 
dała dość znaczne sumy na bez 
skuteczne 

interwencje giełdowe, 
wielkie banki berlińskie zdecy- 
dowały się przeznaczyć b. zna 


zbliża związek do tego rodzaju | 774 sumę bo 4 miljory marek 


potężzych organizacyj spożyw 


złotych na interwencję t. i. po” 


czych na Zachodzie, które przy | Prawę kursów. 


do obniżen'a cen na Środki żyw 


go zapotrzebowania. 


„Już sama zapowiedź interwen 
cji podziałała zwyżkowo na kur 


sa- 
Nasze stosunki giełdowe ce- 
chuje zupełna beznadziejność. 
Sfery finansowe obliczają stra 
ty na kursach, poniesione w 


'..Podczas zjazdu prasy niemie- | pierwszej połowie roku 1924 


na sumę przewyższającą zna- 
|cznie dotychczasowe wpływy 


1923 r. 82.4 proc. ogólnej war- mówieniu swem wielokrotnie a- | rządu 
takował Polskę, 


tości towarów. ` 


z podatku majatkowego . 


|w obronę ministra i sądowni- 
Ctwo, gdyż sądy są tedyną in-| 


wyrażenie ministrowi votug 
nieutności ' 
i skreśłėnie w dziale „uposaże- 
me“ 311 złotych. 
Słowa te zagłuszone są okla- 
skami i okrzykami: 
Precz z ministrem! 
Pos. Bittner (Ch. D.) bierze 


Interwencję jednakże ze stro 
ny banków j rządu musi wy- 
przedzić u nas zasadniczo re- 
forma „urzędowania“ towa- 
rzystw akcyjnych i ich zarzą- j 


| 


dów. jn 


sji na sąd. 
RAZ 


EN h 


Rekiny 


górnośląskie drwią z rządu 


mentowi włoskiemu. 


w Żywe Oczy 
Energicznej ręki, 
nieustępliwości, twardej woli! 


Od szeregu dni krążą coraz 


l Chcąc olśnić Rząd polski, pan 


bardziej uporczywe pogłoski o Weinman oświadczył gotowość 


zupelnem zawieszeniu pracy w 
głównych hutach Górnego Śląs 
ska.. Wieley przemysłowcy Gór- 
mego Śląska robią nastrój 

w zaufanej prasie; 


dopłacania 
200000 złotych miesięcznie, tytu- 
lem częściowgo pokrycia deficy- 


tu 


Miał to być przygniatający 


iż pogarszający się kryzys go- argument za udzieleniem . cięż- 


spodarczy uniemożliwia dalsze 


kiemu przemysłowi szeregu kon 


* | prowadzenie hut i kopalni, oraz cesyj, ponieważ p. Weinman do- 


że jedynym wyjściem z sytuacji brze wiedział, iż Rząd polski pro 


|żesł obniżanie podatków i płać |pozycję tę odrzuci. 
dnakże 


robotniczych. 


Radzimy je- 
przemysłowcom _górmo- 


Nie zniechęcony odrzuceniem |śląskim być nieco 


oferty łódzkich fabrykantów, 
zwrócił się z kolei rzeczy głów- 
y` akcjonarjusz Królewskiej 


Póki nie będzie ustawowo za Huty p. Weinman, potentat fl- 


prowadzona instytucja 
przysięgłych rewizorów | 
dla spraw książkowych, na co! 
„Kurjer“ Czerwony pierwszy 
zwrócił uwagę — póty w na- 
szych towarzystwach akcyj- 
nych będą się tuczyć panowie 
dyrektorowie i członkowie ra- 
dy nadzorczej kosztem hanieb- 
nie 
oszukiwanych drobnych akcio- 


juszy- 

Dopiero gdy po reformie towa | 
rzystw akcyjnych wróci zaufa | 
nie do poważniejszych papie- | 
rów dywidendowych. można bę | 
dzie mówić o interwencji, jako! 
o skutecznym środku . przeciw | 
dzisiejszej derucie. 


mamsowy Gómego Śląska do nzą- 
du polskiego z propozycją obję- 
cia przez Rząd huty i prowadze- 
nia produkcji. 


ostrożniejszymi 


w stawianiu tak ponętnych pro! 


pozycyj, gdyż.. a nuż.. rząd 


przyjmie ofiarowane warunki È 
wówczas sprytni 


rycerze przemysłu 
wpadną w wykopane przez sie» 
bie dołki, 


Nacionaliści niemieccy chcą się zbroić 
w tajemnicy i karać śmiercią- 
żądających kontroli 


BERLIN. (AW). Związek na- | kontroli wojskowej w Nient 


rodowych towarzystw niemiec 
kich wniósł memorjał do gów- 
nego prokuratora Rzeszy nie- 
mieckej, zawiadamiający g0 
o-wrogiej dla państwa działal- 
ności lewicy niemieckiej, która 
zgadza się na wprowadzenie 


czech. Memorjał domaga się 
kary Śmierci na każdego, kto- 
by odważył się podawać szcze 
góły o zbrojeniach niemieckich 
prasie krajowej lub zagranicz- 
nej. 


Mikołaj, Maly- 


PARYZ, 20%6- (PAT). Przy o“ 


_ Piątek, dnia 25 czerwca 


Jedna zapałka 


Parta niepohamowaną żądzą zemsty, teściowa 
zamknęła zięcia w stodole i podłożyła ogień 


Ścigana przez policję, zarzuciła sobie pętlę na szyją 


(D) Jan Majewski, mieszka: | żonę. Stary ojciec, uszczęśliwio |dwie Świnie i cały inwentarz 


niec wsi Wola Pękoszewska 
pod Skiemiewicami, owdowiał 
dość wcześnie, a ponieważ nie 
było komu zaopiekować się 
dziećmi i domem, jął czynić 
starania 
o pozyskanie sęrca 

22-letniej córki Antoniego Płó- 
ciennika, zamożnego gospoda- 
rza z sąsiedniej wioski Franci- 
szkowo. 

O zabiegach młodego wdow- 
ca dowiedziała się matka jego 
byłej żony, 50-letnia Anna Stud- 
niakowa, mająca 


jeszcze jedną córkę 
na wydaniu. Ponieważ Majew* 
ski był chłop jak Świeca, przy- 
tem dość bogaty, teściowa po- 
stanowiła wyswatać go z młod 
szą córeczką. 
Ale wdowiec nie chciał o tem 
słyszeć. Płóciennikówna 
wpadła mu w oko, 
a perspektywa wznowienia sto 
sunków rodzinnych z p. Stud- 
niakową bynajmniej mu się nie 
uśmiechała. Zagadnięty pewne- 
go razu przez teściową, odpo- 
wiedział szczerze, 


że ani myśli 
i udał się do Franciszkowa, 
gdzie go oczekiwano z otwar- 
temi ramionami. 

Szczęśliwy narzeczony wę” 
drował przez zagajniki, przez 
pola, nie podejrzewając, że w 
pewnem oddaleniu 

posuwa sie za nim 
dysząca zemstą kobieta. 

Majewski dotarł do zagrody 
przyszłego teścia, a Studn'ako- 
wa ukryła się w pobliżu i cze- 
kała cierpliwie cały wieczór. 
Gdy noc zapadła, a w oknach 
gospodarza Płóciennika zabły- 
sło Światło, kobieta 


wyszła z ukrycia 


i zajrzała do chaty. 
W czysto sbrząttiiętej izbie 
odbywała się radosna uczta. 


Przy stole siedział Majewski ilb 


czule obejmował 


ny z obrotu rzeczy, 


częstował gościa 
wódką, nie odmawiając bynaj- 
mniej i sobie. 

Libacja trwała do północy: Po 
nieważ noc była ciemna, na- 
rzeczony nie wrócił do Woli Pę 
koszewskiej, lecz udał się 

do stodoły. 
by na świeżem sianię doczekać 
ranka. 


martwy. 

Policja miejscowa 

wpadła na trop właściwy, 
a gdy przed chatą Studniako- 
wej ukazały się granatowe 
mundury, zbrodniarka pobiegła 
na strych, 

zrobiła petle 

ze sznura od bielizny i zarzu- 
ciła sobię na szyję: Odcięto ją 
w porę i odprowadzono do wię 


Swiatła pogasły, w zagrodzie | zieni 


zapanowała cisza. 

Studniakowa zdążyła tymcza 
sem ułożyć 

piekielny plan 

zemsty. Zaczekała jeszcze kil- 
ka minut i cicho, po omacku, 
zbliżyła się do stodoły, w któ- 
rej spał Jan Majewski. Wrota 
nie były zamknięte. Ostrożnie 
przysunęła skrzydła 


i zamknęła 
na skobel. Zięć był wwięziony. 

Studniakowa obeszła stodo” 
łę dokoła, wybrała odpowied- 
nie miejsce j przystawiła do 
Ściany drabinkę, 

W ciszy nocnej rozległ się 
trzask zapałki. 
Płomyk chwiał się przez chwi- 
lę, jakgdyby lękając się tego, 

co miało nastąpić. 

Po upływie kiku sekund czer 
wone języki ognia lizać poczęły 
słomianie pokrycie budowli. 

Studniakowa zeskoczyfła z 
drabiny i nie oglądając się na 
swe dzieło, pobiegła przez po- 
ła w kierunku Woli Pękoszew- 
skiej, Soigała ją 

poteżniełaca z każda chwila 
łuna i trzask płonących krok- 


wi. 

Piekielny plan udał się tylko 
częściowo. Pożar dostrzegli do" 
mownicy i zdążyli otworzyć 
wrota stodoły. Majewski, odu- 
rzony wódką, 


spał zagrzebanv 


| w stanie. 


Od stodoły zajęły się inne za- 
udowania, nie wyłączając do- 


swą przyszłą! mu mieszkalnego. Spaliły się 


Ano ZASADA a 
: Kąp.ee w Krwi dziecięcej i 
djeta na meku Kobiecem 

-- źródłem młodości i siły 


Średniow eczne mótody doktora Steinacha 


Ostatnie teorje medyczne o 
utrzymywaniu wiecznej młodo 
ści organ zmu ludzkiego przez 
przeszczepianie krwi, odkrycia 
Dr. Steinacha i Dr. Woronowa 
przypominają żywo magję i me 
dycynę śriedniowieczną, którą 
odz edziczyła ludzkość po mędr 
cach wschodnich za pośrednict 
wem arabów. 

Metoda Dr. Woronowa pole- 
gająca na przeszczepianiu gru- 
czołów przypotnina 

średniowieczne praktyki 
polegające na zjadaniu przez pa 
cientów pewnych organów, jak 
np- serca, mózgu, płuc i t. d- 

W roku 1564 żył w Rouen 
we Francji słynny lekarz zau- 
fany wielu domów ks'ążęcych, 
który nakazywał 


kapiele w świeżej krwi. 
Lek ten miał być zbawienny 
i wracał młodość przeżyłym 
szlachcicom i ich żonom. 
Przeciwko sławnemu leka- 
rzowi wystąp'ł mieiscowy bis- 
zaniepokojony masowen 
ię i dzieci w jego djece- 


W roku 1590 udowodniono 
hrabinie dę Lancelac, iż zamor 
dowała. 300. dzieci używając 
ich krwi do kapieli į do napoju, 

rwiożercza hrabina zmarła 
w późnym wieku i do 70 roku 
życia, wedle zapisków. kron'ka- 
rza zachowała urodę į bystrość 
umysłu niemal młodzieńczą. 


„Król Ludw*k II pił krew dzie- 
cięcą aby się odmłodzić 


i nie być zdradzanym 
przez kochankę swą Małgorza 
tę Tłustą, 

W r. 1570, książę: badeński 
otrzymał pozwolenie od 


panującego monarchy 
na chwytanie opuszczonych 
dzieci, w celu 


brania kąpieli z ich krwi, 

Mleko kob'ece polecała rów- 
nież średniowieczna medycyna 
jako środek na odmładzanie. 
Historyk miasta Rouen, wspo 
mina, iż pewien książę francu- 
ski, zniedołężniały w 50 roku 
życa karmiony był 


przez cztery inamki, 


a 
Płóciennik nie poniósł wiel- 
kich strat 'wskutek pożaru, 
gdyż wszystkie zabudowania 
miał ubezpieczone. 


1924 r. 


indian | M ZDK 


Apasze paryscy walczą z kolorowymi kochankami 


paryżanek 


e o 


Biały samiec przeciw czarnemu | bronzowemu 


Bitwy przybyszów z tubylcami na buwarach - 


Brzmi to nieco egzotycznie, a 
jednak jest niezbitą prawdą, iż 
łobuzy paryskie postanowili 

oczyścić Paryż 

„od cudzoziemców“. Oczywi- 
sta nie od tych, którzy przywo” 
żą nad Sekwanę pieniądze i roz 
rzutność. Apasze nie ją nic 
przeciw robotnikom i biedocie 
emigracyjnej, gniewają ich je- 
dnak marokańczycy, algierczy- 
cy, arabowie i różni kołorowi 
żołnierze. 

Na wojnić byli potrzebni, wte 
dy panował sojusz między pary 
ska łobuzerją a egzotycznym 
żołnierzem. 

Dziewczęta paryskie, każda 
na swój sposgb jak umiała, sta 
rała się 


Romantyczny złodziej 
Kradł, by ożenić sle z ukochaną 


Poszkodowany przeznaczył mu tęgą, 
zezowa'ą córkę za Żonę 


Sąd wiedeński rozpatrywał 
przed kilku dniami sprawę 


wyjątkowego złodzieja, 

Jest nim niejaki Józef Halasz, 
węgier z pochodzen'a, odzna- 
czony kilkoma medalami za 
waleczność. 

Józef Halasz pragnął się oże- 
nić — miał już nawet wybran- 
kę swego serca ale do zawar- 
cła związku małżeńskiego bra- 
kowało jednej, najważniejszej 
rzeczy a to: pieniędzy. 

Dz'ewczyna oświadczyła 
więc swemu wielbiciełowi: 

— Idź kraść, gdy zbierzesz 

sto milionów koron 
zostanę twoją żoną“. 

Zakochany konkurent puścił 
się na 'wyprawę po złote runo. 

Był w Linzu, w Grazu, opero 
wał po mniejszych i w ększych 
miejscowościach, ale nie miał 
szczęścia wpaść na 

dobry łup. 

Zdołał wprawdzie zaoszczę- 
dzić 40 miljonów, a pieniądze 
zmenił na dolary 'w obawie 
przed dewaluacją. 

Wreszcie powinęła mu się 
noga w Wiedniu i złapano go 
na 


gorącym uczynku 
'w chwili, gdy z domu urzędni- 
ka kołejowego wynosił garde- 
robę i srebrny zegarek damski. 
Halasz nie wypierał się swej 
winy, otworzył przed sędzią 


swą duszę, malując w gorących 
wyrazach swą miłość do 


„czarnej dziewczyny“ 
i pragnienia solidnego życia. 


dogodzić bohaterow 
walczącemu w okopach za wol 
ność (Ojczyzny —  rozpiesz- 
czano więc żołnierzyków, za- 
równo białych jak i kolorowych 

W ciągu tej wojennej sielanki 
zauważyły paryskie dziewcząt 
ka, iż miłość 

egzotycznego człowieka 
jest znacznie więcej warta od 
afektów paryżanina. 

To przekonanie pozostało do 
dnią dzis'ejszego. 

Kiedy jednak paryscy apasze 
wrócili z 'wojry do swych ro 
dzianych piełeszy, spostrzegli, 
że wojnę 

z niemcami wygrali, 
ale sromotnie przegrali ją u 
swych dam. 

Pełni temperamentu afryka- 
nie zajęli wszystkie placówki i 
do mody kobiecej należało mieć 
swego Muhmeta lub Saida. 

Więc cicha n'echęć coraz sil- 
niej przenikała do serc apaszów 
— od roku zaś zmieniła się w 


e 
Kiedy zarabia 
Gdy poleżą one 


Do jednego z banków w Nicei 
przy Avenue Vietorja zgłosił się 


Niezwykle bogaty materjal przed kilku dniami 1?-letni chło 


stanowiła jego korespondencja |! 


pak przynosząę na sprzedaż plik 


wysyłana z więzienia do przy- |Wartościowych papierów na su- 
ę 


iaciół ï do 
„narzeczonej“, 
Wskazuje ona na człowieka w 


gruncie rzeczy poczciwego i po! 


rządnego, który uległ namięt- 
ności i dał się sprowadzić na 
złe drogi, 

Poszkodowani zrzeklji się 
swych pretensyj, a obecny na 
rozprawie chłop z pod Wiednia 
Jan Puhlmayer, któremu 


ognisty Węgier 
zabrał 172 miljona koron i kilka 
kur tak się rozczulł jego zezna 
niami, iż zrezygnował niętyl- 
ko z odbioru swej.straty ale ode 
zwał-się-w te. Słowa: -.- . 

— Ty Halasz, tyś porządny 
chłop, chociaż kradłeś. Gdy 
odsiedzisz karę, zgłoś się do 
mnie, 


dam ci córke za żone 

jest dorą gospodymią, nabita 
w sobie, zyzuje trochę, więc 
niema konkurentów. Ale ty po” 
siedzisz w kryminale więc dla 
ciebie ona 'w sam raz. 

Sędzia skazał romantycznego 
złodzieja na 6 miesięcy wię- 
zięnia. 


Z czego żyją rodziny pisarzów 
po ich merci 


Ochrona praw 


a autorskiene 


u nas i zagran'cą 


Niemal od poczatku parństwo-! 


wości polskiej tuła się po wszyst 
kich możliwych komisjach i klu 


sprawa ochrony autorskiej. 

Tymczasem w Niemczech i Au- 
strji przygotowuje się znaczna 
obostrzemie dotychczasowych 
praw na korzyść: rodzin anutor- 
skich. 

Wiadomą jest rzeczą, iż z 
tamtjem i. honorarjów autor- 


podczas gdy dochody: z dzieł zma 
komitego muzyka czerpią dyrek 
torzy teatrów i różni przedsię- 
|biorey. 

We Włoszech 1 Hiszpamji trwa 
prawo autorskie lat 80, we Fran 
eji 50, w Austrji i w Niemczech 
ma wejść w najbliższych tygod- 
niach ustawa przedłużająca ter 
mim do lat 50, Tymczasem w 
Polsce rodzimy największych na 
szych pisarzy mie mogą sobie 


Medycyna ta poskutkowała tak'skich korrysta rodzina twórcy pozwolić na wynajęcie 


świetnie, 


iż książę odzyskał 30 lat po jego śmierci, Termini 


skromnego letniska, 


przedwcześnie utracone siły i|ten, jako zbyt niały ma być w podczas gdy dzieła ich ojca roz 


mial nawet syna z. jedną|Anst:i przesnnięć.” na lat 50 chodzą się w dziesiątkach tysi 


ze pie mamek. Syn ten zo- 
stał później oficerem gwardii 
królewskiej. 

Tłuszcz ludzki uważany był 
także za zbawienny,środek ob- 
darzający członki  gibkością. 
Wedle podania, po rzezi w pa- 
miętnej nocy św. Bartłomieja, 
cała poległych zabierali apte- 
karze i wygotowywali z nich 
tłuszcz. 

„Specyfik ten rozszedł się póź 
riej po całej Europie a za uncję 
tego lekarstwa płacono 5 zło 
tych dukatów. 


Zarąbali siekierą, ograDili 


i akopali 


w iesie 


Morderców-kłusowników weto 


Na przechodzącego przez las 
puckowski pod Bydgoszczą 
43-letniego Arkadjusza Zynow- 
skiego, mieszkańca wsi Piecki, 
„napadli dwaj kłusownicy i za- 


rąbal' siekierą, poczem ograbiw 
SZy go z portfeiu i zegarka, za- 
kopali o 150 kroków od miejsca 
zbrodni. 


Sprawców morderstwa ujęto. 


Rudeińa np. Wagnera żyje w 
strasznej nędzy 


YSIĘ- 
cy egze mplarzy a zyski zgarnia 
ją księgarze. 


Z grer!: na zrenę pop'SU 
występy oryginalnych 
cowdoyów na wystawie 


w We 


Jedną z największych atrakcyj | 
wystawy ogólnoangielskiej w| 
Wembley jest grupa 
dzikich pastuchów koni 
z kanądyskich prerji. 
Przybyło ich około 1%0,a 
wśród tego egzotycznego grona | 


a 
mblsy 
Dzikie komie, nienawykłe do 
takiej ilości iudzi i przerażone 
lźwiękami muzyki, tozszalały 
się na. arenie, Puszezone luzem 
na ujeżdżalnie wyprawiać po- 
częły dzikie harce. Na ten 
tabun koni 


m 
57 tysięcy franków. 


Urzędmikowi wydała się podej 
rzaną ta tranzakcja, zwłaszcza, 
że cenne akcje posiadały kmpo- 
ty nie odcinane przez 23 lat, ka 
zał więc zgłosić się chłopcu po 
odbiór pieniędzy w towarzyst- 
wie osoby starszej, 


Jaskółka wypus 


przyniosła Ist od 


Trudno uwierzyć, że 'w wie- 
ku dwudziestym cały naród mo 
że być wzruszony z powodu — 
jaskółki. Fakt taki zdarzył się 
w Grecji. 

Na wysepkę Arki, położoną 
przy wyspie Cos, naprzeciw 
Azji. Mniejszej, przyłeciała jas- 
kółka, wiosenny ptaszek wę- 
drowny, przynosząc na swej 
szyjce kartkę. 

Pewna kobieta imieniem Ar- 
gila Kampoła, spostrzegła jas- 
kółkę z kartką na szyjce- Uda- 
ło się jej ją schwycić i zdjąć bi- 


otwartą wojne, 

|której odgłosy kończą się w ko 
misarjatach policyjnych i szpi- 
talach. 

Jedną z takich 

kompanii ną wieksza skale 
stoczono w Paryżu, na Zewnę- 
trznych Bulwarach. Z obu 
stron stanęło do zapasów po 
kilkanastu bohaterów, zranior 
nych było 7, jeden zabity, zde” 
molowano doszczętnie dwie 
knajpy pozrywano. przewody 
telefoniczne i wybito masę szyb 
w okolicy. 

Zrozpaczony gospodarz knaj- 
py wlazł z przerażena na dach 
domu, przytul} się do komima 
i nie śmiał nawet 

wzywać pomocy, 
aby nie zdradzić swej kryjów- 


ki. 

| Bitw podobnych rozgrywa 
się w Paryżu po kilka lub kif- 
kanaście każdego. tygodnia a 
wszczynają je apasze w imię 
szczytnego hasła: Paryskie 
dziewczęta tylko dla paryżan! 
OPES 


Się N3 GAC ach p 
23 hta w maxu'at rze 


Jakoż niebawem zjawił się w 
banku 52 letni Pascal Armiria 


handlarz starym papierem, . 

Zapytany, w jaki sposób do- 
szedł do posiadania cennych ak- 
zyj, oświadczył, iż przed kilku 
laty zakupił makuiatur3 pozosta 
łą po śmierci starego 

dziwaka antykwarza. 

Sortując papiery  zmalazł 
wśród mich plik akcy; Nie zd 
wał sobie sprawy z ich wartości 
więc posłał syna swego aby Za- 
pytał się o ich cenę, 


zczona zhai mu 
bi tej niewo'n cy 


szej. Zawierał on te słowa: 
„Marja (iwila, chrześcijanka 
jest niewolnicą w Thira w ha- 
remie Agi“, ` 
Argila Kampota`postala na- 
tychmiast ten.jiścik...do „Aten. 
Cała stolica została poruszona 
wieścią, przysłaną za pomocą 
jaskółki, przez Marję Guia, 
(której smutny los jest niezawo- 
dnie podobny do losu innych ko 
bet greckich, pozostałych w 
Azji Mniejszej. 
Wszystkie dzienniki domaga 
ją się przeprowadzenia  śledz- 
a: 4 


| 
| 


lecik przysłany z Azji Mniej- tw. 


Związek zawodowy katów 


Dotychczas zapisało się dziesięciu 
„fachowców“ 


W Hiszpanji jest 9-ciu zawo- 
dowych katów. Od dłuższego 


związek, który już wystąpił do 
władz z żądaniem podniesienia 


czesu otrzymują oni listy: z po | płac,.ze względu na wzrost dro 


gróżkami od anarchistów za wy | żyzny 


konane wyroki śmierci. 
Kaci postanowili założyć 


i . niebezpieczeństwa 
związane z „zawodem 


Porady praktyczne 


PUŁAPKA NA ROBAKI 
OGRODOWE. 
Doskonały tygodnik francus- 


warkocza. Obręcz okręca się 
następnie paskami papieru į na 
zakończene przewiązuje się w 


ki „La semaine horticole“ poda kilku miejscach szpagatem. 


je bardzo dowcipny sposób za- 
bezpieczenia drzew  owoco- 
wych od robaków. 

Ogrodnicy bretońscy stosują 
go od dawien dawną i są zeń w 
zupełności zadowołeni. + 

Dokoła pnia tworzy się ob- 
ręcz z siana, splatając na wzór 


MODA A KIESZEŃ 
(o rob é, żeby 


Upały stają się coraz trud- 
niejsze”do zniesienia. Każda 
gazeta i każdy znajomy poda- 
je Coraz to wyższe cyfry tem 
peratury w cieniu i z 1elacj. 
tych okazuje sę, że podług 
Reomura było więcej stopn.. 
niż Reomur posiada; to sama 
z Celsjuszem, _ Temperatura 
różna o tej samej porze, zależ- 
nie od temperamentu sprawoz 
dawcy." Podobno ma powstać 
nowy urząd statystyki wypad | 
ków utonięcia w Wiśle. Bylby 
to najedealniejszy sposób po- 


znajdują się także dziewczęta z wypuszczono cowboyów. Lassa- skromiemia nienasyconych sy- 
prarji, równie śmiałe amazonki. mi wybierali sobie .rumaki i po: | ren. 


W zeszła sobotę odbył się 
pierwszy popis cowboyów aa ich 
dzikich kcniash stepowych. 

Około 100,000 ludzi przpatry- 
walo się widowisku, które wy-, 

adło wspaniale, ponad wszelkie 


Wędrujące robaki znalazłszy 
na swej drodze taką obręcz, sa 
dowią się w niej chętnie i zno- 
szą tam jajka. Jest to istna pu- 
łapka: 

W jesieni zdejmuje sę obręcz 
i spala wraz z robakami. 


było chlodn'el? 

nie każdy lubi środki aż tak 
daleko idące. Bardzo dobre są 
elektryczne ‘wentylatory w 
miejscach publicznych. Aw do 
mu? Przedewszystkiem stro- 
na toaletowa: a więc białe 
przewiewne suknie np. z eta- 
miny, najdalej posuniętą reduk 
cja dessous tgran'ce jej wy- 
tknęłam w jednej Z poprzed- 
nich antuk): ponadto można 
nosé w domu sandałki kreto- 
nowe, które îrancuzki używają 
w tym roku na plażach; nastę 
pme należy jadać zimne zupy 
chłodniki, być chłodną w obej 
ściu, kąpać się co pięć mnut 


pisywać się poczęli karkołomne | Warszawianie tego lata ja-|'w zinmej wannie; jadać lody, 


mi sztukami, wobec których pro | 


, dukeje cyrkowe są niewinną za | 


bawką, Najważniejsze zaś, że 
w czasie tego karkołamnego po- 
pisu żaden z cowboyów nie skrę 
cil sobie karku, 


koś mało wyjeżdżają, ze wzglę 
dów wyższych, każdemu wia- 


domych. Coby tu poradzić 
na takie gorąco? Oczywiście 


najradykałniejszym sposobem 
jest się utopić w Wiśle- Ale 


łamać pierwsze lody z n ezna- 
jomymi i kłaść je na głową 

Najlepiej jednak jegą 
ślać o. kaloryferzę 
w zimie i o cenię 
tego robi się zin 


ojeom miasta. — Szkodniki 


Pełni świadomości o bogac- 
twie; leżącem w posiadanyci. 
przez miasto nasze lasach, nie- 
jednokrotnie na iamach „Ex- 
pressu“ poruszaiiśmy tę dzie- 
dzinę gospodarki miejskiej, in- 
formując społeczeństwo o włas- 
ciwym stanie tej gospodarki. 
Przeto spieszymy donieść sp9- 
łeczeństwu, iż gospodarka laso- 
wa uległa 

kardynalnej zmianie 
ma dobre, dzięki nadzwyczaj- 
nym wysiłkom Magistratu, oraz 
p. Stanisława Szydłowskiego, 
cbecnego zarządzającego Z ra: 
mienia Pomorskiej Izby Rolni- 
czej, lasami miejskiemi. 
Faktu tego przemitczeć nie wol- 
no, choćby dla tego, że przy do: 
hrych chęciach i przy udziale 
właściwych ludzi na wiaści- 

wych miejscach 
wszelkie niedomagania i uster- 
ki mogą być raz na zawsze usu 


nięte, ku ogólnemu  pożytko- 
wi, nawet w bardzo krótkim 
czasie, 


Jeszcze nie przebrzmiały echa 
afery lasowej, 

która ujawniła dewastację la- 

sów miejskich, a juź w przecią- 

gu niespełna jednego roku po- 


łożono kres dewastacji, co 
stwierdziła 


wycieczka fachowa 
w dniu 23, czerwca br. złożona 
z przedstawicieli 
Magistratu i Rady Miejskiej, 
inspektora Ochrony lasów Po- 
morskiego Urzędu Wojew. 

p. Jana Hlebowicza 
oraz grona faehowców-leśni- 
ków. 

W tym dniu wycieczka udała 
się do dwóch rewirów 

Barbarki i Olka. 

Na samym wjeździe do wspo- 
mnianych rewirów, lasy przy- 
witały wycieczkę 

bramą tryumfalną, 
zbudowaną z sosny, świerków i 
brzóz, na której widniał napis 
hołdowniczy 

„hołd kniei ojcom miasta!" 

Strzeliste sosny i cudownie 
uwarkoczone, jak dziewoje z 
nocy świętojańskiej, brzozy po- 
chyliły swe konary na przywi- 
tanie swych gospodarzy i gosci, 


i wchłonęły w swe trzewia pie- 
ściwe, by napełnić strudzone 
piersi „ojców miasta” wonią 


bkalsamiczną żywicy 

Wycieczkę po lesie oprowa- 
dzał obecnie zarządzający lasa- 
mi p. Szydłowski, informując o 


stanie poprzednim lasów i po- 
kazując, co przez rek zdołane 
zrobić. 


Dewastację w lasach przepro- 
wadziło dwóch szkodników 
ręce ludzkie i owady. 
Pierwszy szkodnik przepro- 
wadził nadmierny, bezplanowy 


Lasy miejskie nie ulegną dalszej dewastacji. 


Fachowa wycieczka do lasów miejskich. — Hełd kniei 


J 


Zgłosił się do redakcji jeden 
z naszych czytelników z nastę- 
pującą skargą. 

„Byłem wczoraj w Grudzią- 
dzu i chcąc zdążyć na poćiąg 
do Torunia wzięłem dorożkę z 
placu 23. Stycznia, ky pojechać 
na dworzec. 

Stanąwszy u celu, zapytalem 
dorożkarza, iłe żąda za kurs, na 
co mi odrzekł, 

iż trzy złote. 
Gdy mu zwróciłem uwagę, iz 
to cokolwiek za drego, ponie 
waż w Toruniu za jazdę na dwo 
rzec główny (dwa razy dalej niz 


lasowe. — Kres dewastacji. 


wyrąb lasu, nie troszcząc się 0 
ponowne  załesienie, a- drugi 
zniszczył przeszło 120 hektarów, 
nieomał cały rewir 
Kamieniec, 

objadając szpilki „drzew, 
szkodnikiem jest 

sówka chojnówka, 
w innych rewirach, np. Olku, 
wystąpił : 

owad szeliniak, 
w tak nadmiernej ilości, że v 
jednej uprawie, w tym okresie 
zdołano zebrać przeszło 


tym 


330 litrów, g 3 
ESE $ „fw Grudziądzu), taksa przewidu- 
w mniejszych ilościach wystąpił] . k 
; je zaledwie 
cetyniec, 
1,28 złp. 
R. ORAN) w grubijański sposób odparł, iż 
kornik. J ' 


Walka ze szkodnikami jest 
nader ciężka, lecz bezwzględna i 
jest nadzieja, że przy nadzwy- 
czajnych wysiłkach, w niedłu- 
gim czasie uda się pokonać te- 
go szkodnika, który z powodu 
niedostatecznego dozoru, 1m0%@ 
w przeciągu jednego roku nisz 
czyć olbrzymie obszary drzewo- 
stanów. 

Bardzo sprzyjającą okoliczno 
ścią rozmnożenia się owadów 
jest brak domieszki do lasów 
szpilkowych 

drzew liściastych, 
przeto obecnie, gdzie się tylko 
da, podsadza liściastemi 
drzewami. 

Załesienie przeprowadza 
w szybkim .tempie. Już 
jano zalecić przeszło 

150 hektarów 
sosną, świerkiem i liściastemi, 
we wszystkich 4-6 rewirach. 

Aby móc uskuiecznić dalsze 
zalesienie, założono szkółki la- 
sowe w rewirze Barbarki 3, O 
obszarze 0,40 ha, w Glku 3, o ob 
szarze 0,45 ha, w tema 1 doświad 
czalna, Gutowo 2, o obszarze 
0,60 ha, Eamieńcu 3, o obszarze 
0,50 ha, które razem: dadzą plan 

kilkanaście milionów 
sadzonek, potrzebnych do zale- 
sienia daisz. porębów i halizn. 

Szkółki prowadzone są nad- 
zwyczaj wzorowo, ze znajomo- 
ścią rzeczy i wycieczkowicze 
wyrazili p. Szydłowskiemu gô- 
rące swe uznanie. 

Udało się nam zasięgnąć o0- 
pinji fachowej co do stanu ia- 
sów kich, u p inspektora 
Ochrony lasów pryw. Hlebowi- 
cza, wytrawnego, pracującego 
bkezmała 35 lat w swoim zawo- 
dzie leśnika. 

Zdanie p. Inspektora jest bar- 
dzo pochlebne dla obecnej go- 
spodarki lasowej, jak również 
zaznaczył, iż obecnie sporządza- 
ny plan gospodarczy leśny 
przez obecnego zarządzającego 
lasami, ostatecznie ureguluje 
gospodarkę i pehnie ją na włas- 
ciwe tory. 


sin 
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Znow. transporty wojsk niemieckich przez Pomorze 


Niemcy przesuwają wojska z Prus Wsehodnich do Rzeszy. 
Jakie to ma znaczenie? 


CHOJNICE, 26, 6. (Tel.) 

W dniu dzisiejszym  przejeż- 
dżał przez miasto nasze tran- 
sport wojsk niemieckich w ilo- 
ści 5 oficerów, 100 szeregowych 
i 45 koni. Transport. zdążał z 
Królewca do Piły, Jestto już 
drugi większy transport wojsk 
niemieckich, który w krótkim 


czasie przechodził przez Pomo- 
rze z Prus Wsch. do Niemiec. Z 
tej okazji nasuwa się szereg 


przypuszczeń i domysłów, na co 


Niemcy przewożą wojska z 
Prus do Rzeszy. lodobno są 
one rozmieszczone na naszej za- 


| chodniej granicy; 


Obwieszczenie. 


W domu przy ul. Szerekiei 


we wtorek 1 lipca b. r. o godz. 10-tej rano 


przetarg publiczny. 


Sprzedane zostaną: 
1 kanapa, 
2 fotele, 


1 stół koszykowy. 
Toruń, dnia 26 czerwca 1924 r. 


Magistrat. 


46 odbędzie się 


nych cenach 


sprawie 
Franciszka Gajewskiego, zawie- 
szonego 


Fotografja 
„Rembrandt“, Łazienna 28. 


Wykonuje zdjęcia od Komu- 
nji św. po znacznie zniżo- 


lekeji pisa- 
nia na ma- 


szynąch, stenogr. 
i zdali cwości. 


tyle mu się należy. 


Piątek, 26-go czerwca 1924 r. 


lidiergtwo doroikarzy gradziądzkih. 


Policjantów to nie nie obchodzi. 


Zwróciłem się więc dđo poli- 
cjanta nr. 1021, dyżurującego na 
dworcu, by mi zechciał powie- 
dzieć, czy zapłata, jakiej żąda 
derożkarz jest zgodna z taksą. 
Policjant oprysktiwie -odpowie- 
dział iż taksy nie zna, bo jak 
ipu się zdaje — wcale jej nie- 
ma, i że wogóle wszystko to 
wcale go nie obchodzi, 

Zapytuję więc ią drogą, czy 
rzeczywiście nie policjanta nie 
obchodzi skarga cbhywatela i 
czy sławetny magistrat m. Gru- 
dziądza nie podał do wiadomo- 
ści Komendy policji taksy dla 
dorożkarzy, którzy bezkarnie 
mogą obdzierać przez policje 
nawet nie bronionych obywa- 
teli.“ 


Mjaśnienie, * 


W sprawie naszej notatki za- 
jnieszczonej w „Expressie Po- 
morskim“ z dn. 18 6. br. p. t. 
„Straszą duchy na poczcie wAle 
ksandrowie'* otrzymujemy 


od p. Pawła Szezurka, referen- 
ta Gen, Dyr. Poczt i Telegr. 


w 
— jako. obrońcy w 
dyscyplinarnej p. 


Warszawie 


w służbie naczelnika 
urzędu pocztowego w Aleksan- 


drowie Kujawskim następujące 


wyjaśnienie: Naczelnikiem u- 
rzędu poczt. w Aleksandrowie 
Kujawskim jest 

p. Franciszek Gajewski, 
który od lipca 1922 r. nie peł- 
ni wcale służby, gdyż jest w 
służbie:zawieszony, a sprawa je 
go jest w toku postępowania sẹ- 
dowego i dyscyplinarnego. Fod- 
jąłem się jego obrony przed są: 
dem dyscyplinarnym przy War- 
E e N A ZE 
TEATR MIEJSKI 


szawskiej Dyrekcji Poczt i Te- 
legr. 

Od lipca 1922 r. 
kieruje urzędem prowizorycz- 

nie p. Zuchóra, 
jeden ze starszych urzędników 
pocztowych w Aleksandrowie 
Kujawskim. 

Wobec powyższego: 

1) Notatka „Straszą duchy” 
nie dotyczy naczelnika urzędu 
pocztowego w Aleksandrowie p. 
Fr. Gajewskiego, iecz p. Zucho- 
ry, prowiz. kierow. tegoż u. 
rzędu. 

2) Do zawieszenia w służbie 
p. Gajewskiego w r 1922 oprócz 
b. urzędnika Jaworskiego, przy- 
czynili się swemi zeznaniami 
Zuchora i Jakuberak, ten osta- 
tni obecnie aresztowany, za kra 
dzież materjału z paczki poez- 


towej. 


„Złodziej i jego mecenas. 


Groteska w 3 aktach Molnara. 


Sezon ogórkowy Kazał. się- 
gnąć dyrekcji po coś lekkiego, 
zabawnego, no i rozśmieszające- 
go publiczność. Al» jak premje- 
rowa publiczność zawiodła 
teatr, tak groteska zawiodła dy- 
rekeję! Jest w tej romantyczno- 


złodziejskiej: grotesce niezłych 
parę sytuacji, nawet  trociię 
miejscami dowcipu — ale 


wszystko razem nie warte obro 
ny nawet najmniej sławnego ad 
wokata, Gdy jeszcze do tego do- 
damy może zbyt dorywcze opra- 
cowanie, no i słaba pamięciowe 
opanowanie, to nie będzie to ta- 
ka śmieszna rzecz, na którejby 
można „Łoki zrywać”. 

Jeden p. Grolicki w roli zło 
dzieja-kochanka - gentlemena, 


by} — rzec można śmiało — jak powodzeniem. 


zwykle kardzo dobry, Spokój, 
pewne i dyskretne ujęcie roli, 
cechowały. sumienną pracę. 

P. Dąbrowski za wiele. miał 
jeszcze w pamięci swego „dja- 
bla“, którego nam często przy- 
pominał, 

P. Malinowski z adwokata zro 
bił po wiożeniu garderoby Woo: 
da „idoliniarza”, nie mającego 
nic wspólnego z jego adwokac- 
kim zawodem. P, Kwaskowski 
hardzo staranny, 

Wielką niespodziankę po tak 
długiem  niewidzeniu, zrobiła 
pam p. Skibińska, która grała 
„niechcąco”, a niektóre toalety 
wprost dla niej niekorzystne, P. 
Karska, Bohuszówna i p. Ro- 
jand dopełniali obsadę z różnem 
b. 


miesiąc 


DEPOT KÓTB aa a A DON TTZECZ RZA 


Listonosze jeszcze przyjmują prenume- 
ratę „EXPRESSU POMORSKIEGO“ na 


LIPIEC. 


Agentury „Expressu Pomorskiego w Grudziądzu. 


Księgarnia B-ci Bażańskich —| Firma „Bazar Warszawski“ — 


ul. Lipowa. 


ul. Lipowa. 


Tadeusz Peche, magaz. konfek-| Firma Otylja Miillerowa — ul. 


cji damskiej, męskiej — uł: 


Miekiewicza. 


Telefon 424 | 347 


Sienkiewicza. 


Niebezpieczna walizka. 


Zawierała bomby i gazy trujące. Jest ona wla- 
snością aresztowanych sabotażystów ukraińskich. 


BYDGOSZCZ, 25, 5. (Kor. wł.) 

'Onegdaj władze kolejowe za- 
rządziły licytację hagaży, które 
nie zostały odebrane z przecho- 
waini kolejowej. Kiedy otwo- 
rzono jedną z waliżek, ku ogól- 
nemu przerdżeniu: spostrzeżono, 
że zawiera ona bomby i kilka- 
dziesiąt flaszek z płynem, który, 
zem trującym. Bormnby i bu- 
zeem trującym. Bomby i bu- 
telki były sprytnie ukryte w 
bochenkach chleba. Jak docho- 
dzenia policyjne ustaliły, waliz- 
ka była własnością studentów 
ukraińskich, aresztowanych w 


marcu w Bydgoszczy, którzy w | 
chwili, gdy chcieli odebrać od- | 
dane do przechowania walizki 
równiez z bombami i gazarni,żo- 
stali aresztowani i osadzeni w 
więziewiu bydgoskiem. Jak o- 
bLecnie okazało się. posiadali 
oni jeszcze jedną walizkę, o któ 
rej władze policyjne nie były po 
wiadomione. Zawartość: ostał- 
niej walizki mogła Wysadzić w 
powietrze kilka dużych domów, 
Gazy trujące poddane są ściślej- 
szemu badania, na razie jedy- 
nie stwierdzono, że są niezwy- 
kle silne. 


PRAG LESZNA: ESLAR FIS CAER AOR ON A ESERE 
GARDEN PARTY W RUDNIKU| Dnia 19. bm. Zrzeszenie Nau 


(koło Grudziądza). 

Dnia 6. lipca w godzinach po 
południowych urządza miejsco- 
wy Związek Obrony Kresów Za 
chodnich przy wspołudziale ze- 
społu artystów Miejskiego Tea- 
tru w Rudniku w starej Strzel: 
nicy Garden Party (zabawę la- 
tową), połączoną z przedstawie- 
niem  teatralnem „Krakowia- 
ków i Górali“ pod gołem nie- 
Lem, tańcami i wielu innemi a 
trakcjami. Z miasta do Rudni- 
ka komunikacja samochodowa 

Blższe szczegóły zabawy po- 
damy później. 


TEATR MIEJSKI NA POMO 
RZU, 

Drużyna artystyczna teatru 

miejskiego w Toruniu pod kie- 
rownietwem artystycznym p. 
W. Helleńskiego i administra- 
cyjnym p. M. Gołogowskiego 
wyjeżdża dnia 28. czerwca do 
miast pomorskich z widowiska- 
mi: „Robert i Bertrand", wode- 
wil ludowy Anczyca i „Na zaw- 
sze”, sztuką z czasów powsta- 
nia L. Rydla. 
Zespół odwiedzi miasta: 28. i 
29. czerwca — Świecie, 30. czerw 
ca i 1, lipca — Tuchołę, 2. i 3. 
lipca — Chojnice, 4 i5. lipea 
- Starogard, 6. i 7. lipca Wej- 
lherowo, 8. i9. lipca — Pucek, 
12 i 13. lipca Kartuzy, 13. i 14. 
lipca Kościerzynę, 16 i 17. lipca 
Tczew, 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, piątek 27. czerwca, wy- 
śmienita, pełna iskrzącego hu- 
moru komedja Marlove'a „Zło- 
ty wiek rycerstwa”. Niepospo- 
lity dowcip, żywe i barwne sy- 
tuacje bawią widza nieustan- 
nie, wywołując przemiły na- 
strój widowni. 

W głównych rolach występu- 
ją: Pp. Karska, Malanowicz, 
Podborówna, Grolicki, Malinow 
ski, Guttner, Szyszyłtowicz i 
Trzywdar, — Ceny miejsc zni- 
żone o 40 proc. dla wszystkich. 
W sobotę, dnia 28. czerwca po 
raz trzeci arcyzabawna grote- 
ska' Molnara „Złodziej i jego 
mecenas“. 


ZJAZD NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ GOSPODARSTWA 
WIEJSKIEGO. 

W dniach od 17.--20. bm. od- 
był się w Kowalewie na zapro- 
szenie Pomorskiej izby Rolni- 
czej Zjazd Nauczycielstwa 
Szkół Gospodarstwa Wiejskiego 
z całej Rzeczypospolitej, który 
zgromadził delegatów ze wszyst 
kich dzielnic Polski. Przez 17, i 
18. bm. odbywały się konferen- 
cje na temat programu i spo- 
sobów nauczania w szkołach 

rolniczych żeńskich, 
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czycielstwa: Szkói Gosp. Wiej- 
skiego, jednoczące 10 proc. o- 
gółu nauczycielstwa szkół roln. 
odbyło walne zebranie, powita 
ne uroczyście przez burmistrza 
miasta p. Wrońskiego, zaś dnia 
20. bm. odbył się ogólny Zjazd 
N, Sz. G. W., powitany przez p 
Prezydenta Izby Kolniczej dr 
Esden-Teiaskiego. Na zjeździe 
zapadły bardzo ważne uchwały 
na teniat propagandy i nauczą- 
nia w lud, szkołach roln. żeń- 
skich i męskich przygotowane 
po długich i mozolnych deba- | 
tach w ciągu, 4 dni. 

Zjazd ten jest czwartym z rzę- 
du w Polsce. 

Obywatelstwo miasta Kowa- 
lewa udzieliło kwater, zaś re- 
stauracja p. Ziełkego oddała 
bezpłatnie swą salę na dwa dni | 
dla tego tak doniosiego w swem 
znaczeniu Sejmiku nauczyciel- 
stwa szkolnictwa rolniczego. 


SYGNALIZACJA WIELKIEJ 
WODY LETNIEJ. 
Inspektorat Warszawskiej 
Dyrekcji Dróg Wodnych w To- 
runiu podaje do wiadomości, że 
w roku bieżącym podobnie jak 


iw ubiegłych latach ludność 
Doliny Wisły powiadomiona 
będzie o ewentualnem wezbra- 


niu wody Św, Jańskiej przez sy- 
gnały w postaci koszów, wywie- 
szonych na masztach sygnaliza- 
cyjnych'w Siłnie, Toruniu, Pę- 
dzewie, Brdyujściu, Świeciu, Ko 
rzeniowie i. Narożniku Montaw= 
skim. 

W: razie znaczniejszego pod- 
niesienia się stanu wody pod 
Zawichostem wywieszony bę- 
dzie na powyższych stacjach 1 
kosz. pod Warszawą 2 kosze, 
pod Torunjem 3 kosze. — Kosze 
te będą zdjęte z chwilą, gdy - 
szczyt fali przejdzie przy odno- 
śnej stacji sygnalizacyjnej. 

Bliższe dane dotyczące fali 
wezbrania ogłoszone będą przy- 
tem na tablicach, które się znaj 
duja w bliskości stacji sygnali- 
zacyjnej, względnie przy wodo- 
wskazach w Toruniu, Fordonie, 
Chełmnie, Grudziądzu i. Teze- 
wie. 


Co grają w Tentrze? 
Dziś. 


„Złoty Wiek rycerstwa”. 


Jutro. 


„Złodziej i jego mecenas", 


Co wyświetlają w kinach? 


Nowości: „Obrońca ludu“. 
„Apollo: „Parisette'. 


UNIVERSUM 
ZARŁADY ELERTROTECHNICZHE I MECHANICZNE 


BIURO TECHNICZNE 


TORUŃ 


Instalacja siły i światła, naprawa maszyn i urządzeń elektry- 
cznych, piorunochrony, prądy słabe. — Dział mechaniczny 
samochody, motocykle, motory, maszyny parowe, budowa 


Małe Garbary 17 


Ekspedycia |Reklama 


Platini 


najtaniej i najszybciej 
załatwia wszelkie czyn- 
ności, wchodzące w za- 
kres spedytorstwa. 
Szybko i tanio. 


Książki 


do czytania 
wypożycza 


Profesorka języka fran- 
cuskiego udziela lekcji 


zakładów przemysłowych, — Mechanika precyzyjna: Kasy 


i konwersacji w kom- 


CNTELMA. POLSKA 


mieszkaniu p- Szymańskiej À. BOJANOWSKI 4 


rzy ul. Bydgoskiej 90 w Toruniu 
p. międży 7—8 wiecz, | Piekary 26 - Tel. 349 


registracyjne „National“, maszyny do pisania i aparaty pre- 
cyzyjne. — Przeróbka i naprawa broni wszelkiego rodzaju. 
Kupno i sprzedaż maszyn i motorów. Biuro porad, eksper- 


Czytajcie „Express 4 masaya motorów Biur 


- Skłądaicie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


pletach i pojedyńczo. Bliż- 
szych informacji udzieli w 


Toruń, Żeglarska nr. 25 
(fachowca od lat 30) 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł, granicą 4,00 zł. Cen $ i 
> A k y ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za . Za termi- 
nowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszeniazagraniczne i tabelaryczne 0 50% drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja ele od Sej do l-ejiod 3-ej z 6-ej. Redakcja od 430 do $-8j. 
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